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Dla szczęśliwej przyszłości Ojczyzny

Lipcowy mas pracujących____
przyniósł gospodarce narodowej 20 milionów złotych

<PAP1^ Ws»ania,e sukoesy budowniczych 
robotników^ Wlzowa’ <*°rzowa zmobilizowały setki tysięcy 
robotmkow i pracowników w całym kraju do jeszcze wydaj
ni*» t i ^ 1 ^ miejszej pracy. Biorąc masowy udział w Czv
SL n?Tyn?’ ZałC,gi kapaió> fabryk, wielu setek zak^
walce O n7tłrvyc r‘ dały wyraz swej nieuS^taj postawie 
walce o przedterminową realizację Planu 6-letniego,

podniesienia i wzmocnienia potęgidążeniom 
kraju.

do
w 

swym 
naszego

Z poszczególnych województw 
napływają meldunki, w których 
podsumowane są wyniki gospo
darcze, uzyskane dzięki realiza
cji Czynu Lipcowego.

Prziyj'Qcie 
w ambasadzie 
ff radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W dniu 
23 bm. ambasador ZSRR w War 
szawie A. A. Sobolew wydał w 
gmachu ambasady przyjęcie na 
cześć rządowej delegacji radziec
kiej, na czele której stoi wice
prezes rady ministrów Związku 
Radzieckiego — Wiaczesław Mo- 
łotow.

Na przyjęcie przybył Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut, członko
wie rządowej delegacji radziec
kiej: wiceprezes Rady Minist
rów ZSRR Wiaczesław Moło- 
tow i marszałek Związku Ra
dzieckiego Georgij Żuków.

Na przyjęciu obecni byli człon 
kowie Rządu z premierem Cyran 
kiewiczem na czele, marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski, 
przedstawiciele władz naczelnych 
PZPR, stronnictw politycznych i. 
organizacji społecznych, genera
łowie i oficerowie W. P. i przed 
stawiciele korpusu dyplomatycz
nego, akredytowani w Warsza
wie.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser 
decznej atmosferze.

Na terenie woj. katowickiego 
w Czynie wzięło udział 192.295 
osób. Wykonanie podjętych 
przez nie zobowiązań przyniosło 
gospodarce narodowej ok. 62 ml 
lionów zł dodatkowych wartości. 
Do walki o najwyższą wydajność 
stanęło w tym województwie 
39.405 górników. Wartość węgla 
wydobytego w ramach Czynu wy 
nosi blisko 13 mil. zł. Przeszło 
14 mil. zł przysporzyli gospodar 
ce narodowej hutnicy śląscy. Po 
ważnie przekroczyli podjęte zobo 
wiązania robotnicy przemysłu 
chemicznego, wykonując je w 
119 proc.

CZYN MAS PRACUJĄ
CYCH WYBRZEŻA przyniósł 
naszemu krajowi ponad 20 
mil. zł oszczędności. Do rea
lizacji zobowiązań w woj. 
gdańskim stanęło 7.789 brygad 
roboczych, w tym ponad 6 
tys. inżynierów i techników,
10.000 pracowników żeglugi, 
ponad. 12.000 metalowców,
4.000 robotników rolnych i
13.000 kolejarzy.

Najlepsze wyniki osiągnęła
załoga zakładów im. gen. Ka 
rola Świerczewskiego w Elblą

gu, która wykonała dodatko
wą produkcję wartości 500 
tys. złotych.

Czyn Lipcowy pracowników 
Polskiej Marynarki Handlo
wej przyniósł ogółem 1.024 
tys. zł oszczędności. Załoga 
portu gdańskiego zobowiąza
nia swe wykonała w 108 proc. 
Blisko 427 tys. zł zaoszczę
dzili — dzięki realizacji zobo
wiązań — robotnicy Gdańskie 
go Przemysłowego Zjednocze
nia Budowlanego.

Dotychczasowe meldunki z 
woj. wrocławskiego donoszą o re 
alizacji zobowiązań na sumę po
nad 20 mil. zł. Robotnicy bu

dowlani Dolnego Śląska oddali 
do użytku 269 izb mieszkalnych.
Załoga jeleniogórskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego dała go 
spodarce narodowej dodatkową 
produkcję wartości 1.900 tys. zł.

Większość zakładów pracy woj. 
krakowskiego donosi o przedter
minowym w. konaniu zobowią
zań. #

Na terenie woj. szczecińskiego 
podjęło Czyn Lipcowy ponad 50 
tys. robotników przemysłowych, 
rolnych i pracowników umysło
wych, Wykonanie zobowiązań 
przyniosło w tym województwie 
dodatkową produkcję wartości 
ok. 16 mil. złotych.

Depesza 
Premiera Cyrankiewicza 

do Generalissimusa Stalina
WARSZAWA. (PAP). — Premier Cyrankiewicz wy

klął do Generalissimusa Stalina następującą depeszę:

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
Moskwa Kreml

Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najserdecz
niejsze podziękowania narodu polskiego, Rządu Rzeczypo
spolitej Polskiej i moje osobiste za przysłane przyjaciel
skie pozdrowienia i życzenia, z okazji Narodowego Święta 
Odrodzenia Polski.

Naród polski, dokonując w siódmą rocznicę wyzwole
nia naszego kraju przez bohaterską Armię Radziecką prze
glądu swych osiągnięć, widzi na każdym kroku dowody 
nieustannej, wszechstronnej i przyjacielskiej pomocy 
Związku Radzieckiego.

IV dniu swego święta naród polski umacnia I pogłębia 
swą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim.

JÓZEF CYRANKIEWICZ **

Plane) wy skup zboża
został ujęty w ustawowe ramy

WARSZAWA (PAP). W bieżącym roku gospodarczym pla
nowy skup zboża otrzymuje ustawowe podstawy w postaci dekre
tu, uchwalonego przez Radę Ministrów i zatwierdzonego przez 
Radę Państwa.

Dekret ma na celu zabezpieczenie normalnego zaopatrzenia 
ludności miast w produkty zbożowe, stworzenie korzystnych wa 
ranków zbytu produkcji rolnej po stałych i opłacalnych cenach, 
popieranie dalszego rozwoju produkcji rolnej oraz zapobieżenie 
dowolności w ustalaniu obowiązków w zakresie sprzedaży zbóż.

Państwowym planem skupu
zbóż, uchwalanym przez Prezy
dium Rządu na rok gospodarczy, 
tzn. na okres od dnia 15 lipca do 
dnia 14 lipca roku następnego

4 Wyjazd rządowej 
delegacji radzieckiej

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 24 bm. opuściła Warszawę 
po trzydniowym pobycie na u- 
roczystościach Narodowego Świę 
ta Odrodzenia Polski, delegacja 
rządu Związku Socjalistycznych

Sztafeta młodzieży polskiej
WARSZAWA. (PAP). — W 

dniu 24 bm. w wielu zakładach 
pracy i wsiach odbyły się pierw 
sze zebrania młodych robotni
ków j chłopów, na których mło
dzież opracowała meldunki o re 
alizacji czynu "produkcyjnego dla 
uczczenia Światowego Zlotu Mio 
dych Bojowników o Pokój. Mel 
dunki zostaną wręczone delega
tom na zlot berliński wraz z 
pozdrowieniami dla uczestni
ków zlotu.

Specjalne sztafety młodzieżo
we zaniosą meldunki do gmin, 
powiatów i wojewp^ztw.

Z województw meldunki zbie 
rze sztafeta, która przebiegać bę 
dzie 3 trasami ze wschodu na

zachód. Wyruszy ona w dniu 
26 bm. równocześnie z Białego
stoku, Lublina i Rzeszowa i 
przebiegać będzie przez miasta 
wojewódzkie da Słubic na gra
nicy polsko - niemieckiej, gdzie 
na centralnym wiecu młodzież 
polska przekaże meldunki mło
dzieży niemieckiej, która ponie 
sie je do Berlina. ,ai.. ,
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WARSZAWA (PAP). Młodzież pol
ska zebrała już 763 tys. złotych na 
międzynarodowy fundusz solidarno
ściowy, który umożliwi udział dele
gacjom z krajów kolonialnych i za
leżnych w III Światowym Zlocie 
Młodych Bojowników o Pokój.

W zbiórce przoduje młodzież woj. 
poznańskiego, olsztyńskiego i wroc
ławskiego.

\

Republik Radzieckich w oso
bach: przewodniczącego delega
cji — wiceprezesa Rady Minist
rów ZSRR Wiaczesława M. Mo- 
lotowa i marszałka Związku 
Radzieckiego Georgija K. Żuko
wa. „

Na dworcu w Warszawie de
legację rządu radzieckiego żeg
nali: prezes Rady Ministrów Jó
zef Cyrankiewicz, marszałek Sej 
mu Władysław Kowalski, człon
kowie Rady Państwa, minister 
obrony narodowej marszałek Pol 
ski Konstanty Rokossowski, 
członkowie Rządu, sekretarze 
KC PZPR oraz dyrektor proto
kółu dyplomatycznego MSZ Bar 
tol.

Na dworcu obecny był amba
sador ZSRR w Polsce, członek 
radzieckiej delegacji rządowej 
A. A. Sobolew wraz z dyploma
tycznymi pracownikami amba
sady ZSRR. Obecni byli rów
nież przedstawiciele korpusu-dy 
plomatycznego akredytowani w 
Warszawie.

Delegacji rządu radzieckiego 
towarzyszyli do gramcy w Tere 
społu: wiceprezes Rady Mini
strów Hilary Minc, minister 
spraw zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski i wiceminister ob 
rony nśrodowej gen. bryg. Ma- 
rian Naszkowski.* * Se

Warszawę opuściły również 
inne delegacje rządowe, przyby
łe na zaproszenie Rządu RP na 
uroczystości Święta Obrodzenia.

— objęte są: żyto, pszenica, ję
czmień i owies.

Obowiązek sprzedaży zbóż cią 
ży na właścicielach lub posiada
czach gospodarstw rolnych, a 
więc także na użytkownikach lub 
dzierżawcach.

Nowy system planowego sku
pu zboża usuwa braki i wyko
rzystuje pozytywnie doświadcze
nie skupu w ubiegłym roku gos 
podarczym. Gminne plany sku
pu i wynikające z nich indywi
dualne zobowiązania poszczegól
nych gospodarstw będą ustalone 
jeszcze w toku żniw7. Różnice w 
jakości gruntów zostały uwzględ 
nione przez przeliczenia gruntów 
ornych poszczególnych klas na

W byłym pałacu Radziwiłłów w Warszawie otwarta *0 
stała w dniu 21 lipcą PÄL^ona Fel'ksa
Dzierżyńskiego* .

W dalszych 
5 województwach 

nie ma analfabetów
WARSZAWA. (PAP). — Wo

jewódzkie komisje społeczne do 
walki z analfabetyzmem w Byd 
goszczy, Kielcach, Krakowie, Lo 
dzi i Koszalinie, oraz miasta Lo 
dzi zameldowały pełnomocniko
wi Rządu do walki z analfabe
tyzmem o ivykonanhi swego zo
bowiązania i zakończeniu do 
dnia Święta Odrodzenia br. ma 
sowego nauczania początkowego 
dorosłych na obszarach objętych 
ich działalnością.

W województwie bydgoskim 
nauczono czytać i pisać około 
33 tys. osób, w kieleckim — po 
nad 57 tys., w krakowskim — 
ponad 42 tys., w łódzkim — po 
nad 50 tys., w koszalińskim oko 
ło 21 tys. i w Łodzi ponad 7.500 
os%

M. Kuzniecow 
ministrem 

Marynarki Woj. ZSRR
MOSKWA. (PAP).' — Prezy

dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało wiceadmirała N. Kuz 
niecowa ministrem Marynarki 
Wojennej ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło I. Jumaszewa — 
na jego prośbę — z obowiąz
ków ministra Marynarki Wo
jennej ZSRR.

Narody Azji 
żądają pokoju

LONDYN. (PAP), r- W Londy 
nie odbyła się konferencja człon 
ków „Komitetu Narodów Azji 
płd. - wschodniej“, zamieszka
łych w stolicy Anglii. Na konfe 
rencji obecni byli przedstawicie 
le Indii, Pakistanu, Malajów, In 
donezji, Cejlonu, jak również 
wielu Anglików.

Uczestnicy konferencji powzię 
li jednomyślnie rezolucję, w któ 
rej stwierdzają, że sprawa u- 
trwalenia pokoju na świecie 
związana jest ze sprawą pokoju 
w Azji. Warunkiem powszechne 
go pokoju — jest pokój z Chi
nami, a pokój ten będzie możli
wy, jeżeli przerwane zostaną 
działania wojenne w Korei, ob
ce wojska zostaną wycofane z 
Korei oraz jeżeli amerykańskie 
wojska zcstaną wycofane z Tai- 
wanu. Chińska Republika Lu
dowa musi otrzymać należne 
miejsce w ONZ.

Zgon szefa sztabu 
marynarki USA

RZYM (PAP). W dniu 22 bm. 
zmarł nagle w Neapolu na atak 
serca szef sztabu marynarki wo
jennej Stanów Zjednoczonych 
admirał Forest Sherman.

Sherman bawił niedawno w 
Madrycie, gdzie w imieniu rządu 
USA zawarł porozumienie wojs
kowe z katem narodu hiszpań
skiego Franco

tzw. hektary przeliczeniowe, co 
un^ożliwia prawidłowe porówny
wanie poszczególnych gospo
darstw i ustalanie obowiązku 
sprzedaży zboża stosownie do 
ich gospodarczych możliwości.

Zobowiązania poszczególnych 
gospodarstw ustalane będą na 
podstawie jednolitych norm gmin 
nych. Normy gminne określają, 
ile kg zboża do sprzedaży w pla
nowym skupie przypada na 1 
ha przeliczeniowy, w zależności 
od wielkości gospodarstwa. Ozna 
cza to, że norma w kg na 1 ha 
przeliczeniowy będzie różna dla 
poszczególnych grup gospodarstw 
w danej gminie. Norma dla l 
ha gospodarstwa kułackiego bę
dzie np. kilkakrotnie wyższa niż 
dla 1 ha gospodarstwa małorol
nego w tej samej gminie. Sys
tem ten kładzie kres dowolne 
mu ustalaniu i dowolnemu zmie 
nianiu planów gminnych 1 u- 
chwał gromadzkich, co zdarzano 
się w ubiegłym roku.

Z tytułu hodowli trzody chlew 
nej przysługują na podstawie de 
krętu obniżki zobowiązań zbożo
wych. Obniżki te wynoszą 100 kg 
zboża na każdą sztukę dostar
czoną w roku kalendarzowym 
1951 ponad minimum dostawy, 
określone dla danej grupy gospo 
darstw — zarówno z podaży za
kontraktowanej, jak i z podaży 
bez kontraktu.

Nie są objęte obowiązkiem 
sprzedaży zbóż gospodarstwa o 
obszarze gruntów ornych do 1 ha 
przeliczeniowego.

Posiadacz gospodarstwa rolne
go o obszarze do 5 ha przelicze
niowych, który utrzymuje wię
cej niż 4 dzieci w wieku do lat 
14, może otrzymać zniżkę w pla
nowym skupie w wysokości 50 
kg zboża na każde dziecko po
wyżej czworga.

Przy ustalaniu powierzchni 
grutów ornych danego .gospodar 
stwa nie wlicza się powierzchni 
cdłogów w okresie do dwóch lat 
po ich przyjęciu do zagospodaro
wania. Przy ustalaniu wysokości 
zobowiązania odlicza się od ilo
ści gruntów ornych, stanowią
cych podstawę obliczenia —grun 
ty zajete pod uprawę buraka cu 
krowego, rzepaku, rzepiku, lnu i 
konopi.

Dekret ustała, że za sprzedane 
zboże wypłaca się należność w 
gotówce, obliczoną wg dotychcza 
sowych, obowiązujących i opła
calnych cen. Ażeby zachęcić rol
ników do podnoszenia to^waro-

wości zboża i do sprzedawania 
ponadplanowych ilości zboża, de 
kret wprowadza premie gotów
kowe. Premie za zboże sprzeda
ne ponad ilość objętą obowiąz
kiem sprzedaży będą stanowiły 
określony procent od obowiązu
jącej ceny.

Sprzedaż zbóż, przewidziana 
jako ustawowy obowiązek, od
bywa się w okresie do dnia 31 
grudnia danego roku. Terminy 
sprzedaży w poszczególnych mie 
siącach ustala prezydium Gmin
nej Rady Narodowej, uwzględnia 
jąc możliwości przeprowadzania 
omłotów i lokalne warunki.

Dostarczone zboże winno od
powiadać obowiązującym nor
mom jakościowym (standartom).

W ciągu 7 dni od chwili dorę
czenia zawiadomienia o wysoko
ści zobowiązania w planowym 
skupie zbóż — można wnosić od
wołania do prezydium Powiato
wej Rady Narodowej za pośred
nictwem Gminnej Rady Narodo
wej.

Śmierć kardynała 
Saniehy

WARSZAWA (PAP). W dniu 
23 bm. zmarł w Krakowie w wie 
ku 84 lat kardynał Sapieha — 
metropolita krakowski.

Urodzony dnia 14 maja 1867 r. kar
dynał Sapieha święcenia kapłańskie 
otrzymuje w 1893 r. W 1911 r. ks. 
Adam Sapieha zostaje powołany na 
stanowisko biskupa ordynariusza die 
cezji krakowskiej. W dniu 14 grud
nia 1925 r. mianowany arcybiskupem 
krakowskim, 18 lutego 1946 r. zosta
je kardynałem prezbiterem.

Kapituła Krakowska wysyła 
na ręce Prezydenta R. P. nastę
pującą depeszę:

„W głębokim smutku pogrążeni 
przesyłamy Panu Prezydentowi 
żałobną wiadomość o dzisiejszym 
zgonie kardynała Sapiehy.

Kapituła Metropolitalna 
Krakowska“.

Analogiczną depeszę otrzymał 
prezes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz.

Dyrektor Urzędu do Spraw Wy 
znań, minister Antoni Bida, wy
słał w dniu 24 bm. do Kapituły 
Krakowskiej następującą depe
szę:

„Z polecenia Prezydenta Rze
czypospolitej oraz Rządu R. P. 
przesyłam kondolencje z powodu 
zgonu Adama Stefana kardyna
ła Sapiehy, arcybiskupa krakow
skiego“.

Tylko Jednolita wola narodów
może sparaliżować plany podżegaczy wojennych

Apel Biura Śiriatoiuej Rariij Pokoju
HELSINKI (PAP). W dniu 231 kontroli nad wykonaniem tych 

lipca zakończyło się w Helsłn-1 zarządzeń.
kach kolejne posiedzenie Biura 
Światowej Rady Pokoju,

Biuro zaaprobowało jednomyśl 
nie rezolucję z apelem do wzmo. 
żenią walki w obronie pokoju. 
Apel ten wzywa do aktywniej 
szej walki o zawarcie paktu po
koju przez 5 wielkich m > *arslw, 
o sprawiedliwe uregulowanie za 
gadnienia koreańskiego, o reduk
cję zbrojeń, o ogłoszenie zakazu 
środków masowej zagłady ludno
ści oraz o ustanowienie ścisłej

HELSINKI (PAP)). W związ
ku z zakończeniem obrad Biura 
Światowej Redy Pokoju w Hel
sinkach odbył się wielki viec.

Przewodniczący Światowej Ra. 
dy Pokoju prof. Fryderyk Joliot- 
Curle wygłosił na wiecu przemó 
wienle.

Joliot-Curie podkreślił, że tyl
ko jednolita wola wszystkich mi 
łujących pokój narodów może o- 
brócić w niwecz plany podżega
czy wojennych i utrwalić pokój.
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Dzień narodowego bilansu
Ugruntowała się tradycja, iż dzień 22 Lipca, Święto Odro

dzenia Polski, obchodzimy pod znakiem podsumowania i prze
glądu naszych narodowych osiągnięć, uruchomiania nowych o- 
biektow przemysłowych, oddawania mieszkańcom do użytku 
nowych osiedli. Bilans dokonany w dniu tegorocznego święta 
jest jednak szczególnie imponujący.

Kilka tygodni zaledwie minę 
io od uruchomienia fabryk w 
Wizowi©, Gorzowie i szeregu in
nych wielkich obiektów przemy 
słowych, a już Święto 22 Lipca 
uświetniły dalsze osiągnięcia: 
otwarcie nowozbudowanej bazy 
rybackiej w Świnoujściu, „Od
ry ~ cementowni giganta, uru 
eh om i en i e jednej z największych 
w Europie olejarni w. Brzegu. 
Warszawa święci 22 Lipca wy
kończeniem pierwszych bloków

silę gospodarczą, polityczną i mi 
litarną naszego kraju, gdy przed

głębokorącą serdecznością 
wzruszyły nasze społeczeństwo.

W obliczu ponurych knowań 
imperialistów usiłujących wskrze 
sić i rzucić przeciw wolnym na
rodom faszystowską bestię hit
leryzmu, w obliczu ich skaza
nych na klęskę usiłowań siania

trybuną — na której stali obok j dywersji i zamętu w szeregach
naszego Prezydenta wicepremier 
Mołotow i marszałek Żuków — 
przesuwały się defiladowym 
marszem kolumny nowocześnie 
wyposażonego wojska, a górą 
przelatywały szybkie jak iskra 
odrzutowce.

* * *
Prawdę, że po raz pierwszy w 

historii kraj nasz jest otoczony
na MDM-ie i otwarciem Central ze wszystkich stron przez przy- 
nego Domu Towarowego, Piotr-' jaciól, symbolizował fakt iż w 
kow uruchomieniem pierw- uroczystościach naszego święta 

~ ^s- wrzecion w piotrko narodowego brały udział delega
cje wszystkich sąsiadujących 
nami krajów, z którymi bez wy

w skim kombinacie bawełnia 
nym. Podobnych przykładów 
memal z każdego zakątka kraju 
móżna by wyliczyć cały szereg. 
Jakże więc prawdziwym w świe 
tle tych nowych sukcesów bu
downictwa socjalistycznego jest 
twierdzenie, iż Polska stała się 
jednym wielkim placem budo
wy.

* * *

Jest coś ’wzruszającego w spo 
kojnej dumie tłumów, gospodar
skim okiem mierzących wyso
kość nowych budowii. Jest coś 
wzruszającego w entuzjazmie, 
jaki ogarniał uczestników obcho 
dów, gdy padały słowa o na
szych wielkich osiągnięciach, 
gdy wznoszono okrzyki na cześć 
Prezydenta Bieruta, na cześć 
Stalina i przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim, tej przyjaźni, 
dzięki której olbrzymi plac bu
dowy mógł zatętnić tak 
cym pulsem pracy.

gorą-

Gorąco manifestowały tłumy 
jedność i zwartość naszego pra 
cującego narodu oraz wiarę w

jątku łączą nas więzy serdecznej 
.przyjaźni. Gościliśmy również 
przedstawicieli tych narodów, 
które choć odlegle od nas geo
graficznie, są nam bliskie cela
mi wspólnej walk] z knowania
mi imperialistycznymi, celami 
walki o pokój. Gościliśmy także 
przedstawicieli narodów jeszcze 
ujarzmionych przez imperializm, 
lecz również jak i my walczą
cych o pokojowy rozwój ludzko
ści.

Jako szczególny zaszczyt potrak 
tował nasz naród fakt, iż Zwią
zek Radziecki wydelegował na 
nasze Święto Odrodzenia najbliż 
szego współpracownika i przy
jaciela Stalina — wicepremiera 
Mołotowa oraz jednego z naj
większych dowódców Armii Ra
dzieckiej — marszałka Żukowa.

Ten nowy dowód stale pogłębia 
jącej się przyjaźni polsko - ra
dzieckiej oraz pozdrowienia Sta
lina przekazane przez wicepre
miera Mołotowa, pozdrowienia w 
których każde słowo tchnęło go-

budowniczych socjalizmu
przyjaźń polsko - radziecka, po 
moc ZSRR dla Polski, pomoc 
ZSRR stanowiąca potężną gwa
rancję niepodległości naszego na 
rodu — są elementem siły obozu 
pokoju, są czynnikiem krzepią
cym serca wszystkich bojowo i 
ków międzynarodowego brater. 
stwa w walce o pokój, postęp 
socjalizm.

Dlatego słowa wicepremiera 
Mołotowa głoszące znaczenie 
czujności rewolucyjnej w walce 
z wszelką imperialistyczną dy 
wersją, tak jaskrawo zdemasko
waną w osobie Tito i jego kliki 

są dla nas, dla całego pracu
jącego narodu polskiego, dla 
wszystkich miłujących wolność 
ludzi świata — podnietą do 
wzmożenia* walki przeciw wro
gom naszej pokojowej pracy, do 
dalszego zwarcia szeregów budo 
wniczych socjalizmu.

Słowa wicepremiera Mołoto
wa obnażające oblicze agresyw
nych planów imperialistycznych 
podżegaczy wojennych — są za
razem dla narodu polskiego dal
szym potwierdzeniem tej praw
dy, że tylko w oparciu o przy
jaźń i pomoc ZSRR możemy 
wznosić gmach naszej niepodle
głości, której nie mogą zagrozić 
neo-hitlerowskie apetyty ade- 
nauerowskich agentów Wall- 
Streetu.

Ze szczególną więc serdecznoś
cią witały tłumy całą delegację 
radziecką, delegację kraju, któ
rego walka z faszyzmem otwo
rzyła nam drogę do wolności, 
niepodległości i socjalizmu.

powszedni;
DZIEŃ KRAJU RAD

Wielki zbiór 
autoarafóiu

Dzień 22 Lipca — to dzień bi
lansu, podsumowania twórczych 
osiągnięć. Przez to samo jednak 
dzień ten jest momentem mobili
zacji całego narodu do dalszego 
ciągle nowymi zwycięstwami zna 
czonego marszu naprzód. Tak 
rozumie i w ten sposób czci Świę 
to Odrodzenia całe społeczeń
stwo, cały naród polski, ufny w 
siłę i moc polsko - radzieckiej 
przyjaźni.

Bardzo dużą i ciekawą kolek
cję autografów posiada oddział 
rękopisów Państwowej Bibliote
ki Publicznej im. Sałtyko. 
wa - Szczedrina w Leningradzie. 
Kolekcja ta była własnością kry 
tyka muzycznego i członka Aka 
demÜ Sztuk Pięknych P. Wak- 
sela i zawiera ponad 5 tysięcy li 
stów, rękopisów, rysunków pisa 
rzy rosyjskich, malarzy, kompo
zytorów, artystów, działaczy pań 
stwowych, politycznych i społe
cznych oraz przedstawicieli nau
ki i techniki 19 — 20 wieku. 
Wśród ciekawych egzemplarzy 
znajdują się tam autografy ma 
larzy I. Ajwazowskiego, I. Kram 
skiego, W. Wiereszczagina, poe
ty M. Ogarewa, pisarza D. Ma
mina - Sibiriaka, szachisty M. 
Czygorina, pisarzy G. Uspień- 
skiego, A. Ostrowskiego, J. Tur 
gieniewa i innych.

Co to test „Eter—48“?
Ostatnio bardzo popularny 

jest w ZSRR piękny, kieszonko

wy radioodbiornik — „Eter - 
48” — pracujący na długich i 
średnich falach. Inżynierowie 
radzieccy skonstruowali ten a- 
paracik w ten sposób, że moż. 
na z niego korzystać nie tylko w 
domu, ale i w czasie podróży, 
na wycieczce^ na plaży, a skrzy 
neczka, w której się on mieści, 
ma zaledwie 20 cm szerokości i 
15 cm wysokości, przy czym wy 
konana jest ozdobnie, z jasno . 
żółtą inkrustacją.

W tej skrzyneczce mieści się 
również niewielka sucha bateria, 
która zasila aparat. Bateria ta 
może zasilać z powodzeniem 
pięć maleńkich lampek w ciągu 
trzydziestu godzin. W celu włą- n 
czenia odbiornika wystarczy cd 
kryć jego górną pokrywę i wy. 
prostować złożoną wewnątrz an 
tenę. Na przedniej tarczy, obok 
skali zawierającej nazwy miast, 
umieszczone są regulatory nasta 
wiania na odpowiednie stacje i 
siłę głosu. Na lewo od nich, za 
czerwonym jedwabiem, umiesz
czony jest głośnik. Aparat pra. 
cuje doskonale, a jego niska « 
na oraz łatwość przechowania, .] 
zjednały mu wielu nabywców. *1!

A

Nowa organizacja skupu zboża
czo

Władza ludowa w Polsce opierając się na sojuszu robotni- 
- chłopskim, który jest fundamentem naszego ustroju pań

stwowego, od początku swojej działalności kierowała się troską 
o byt najszerszych mas robotniczych i chłopskich. Wieś polska 
stale odczuwała dobrodziejstwa naszej, zmierzającej do socja
lizmu, demokracji ludowej.

Przeprowadziliśmy Reformę 
Rolną, która w zasadniczej mie 
rze rozwiązała głód ziemi i zli
kwidowała zmorę wsi: — ob- 
szarnictwo. Chłopi mało i śred-

Przed Dniem Marynarki Wojennej ZSRR
Z imieniem Stalina

związany jest rozwój Marynarki Wojen. ZSRR
MOSKWA. (PAP), — W związ 

ku ze zbliżającym się tradycyj
nym świętem radzieckich mary
narzy i budowniczych okrętów 
— Dniem Marynarki Wojennej 
ZSRR, dzienniki radzieckie za
mieściły wywiad z przewodniczą 
cym Towarzystwa Współpracy z 
Flotą, kontradmirałem Gołubie- 
wem - Monatkinem.

Kontradmirał Gołubiew - Mo- 
natkin _ stwierdza m. in., że 
Rosjanie od najdawniejszych 
czasów prowadzili badania szla
ków morskich i oceanicznych i 
zapisali wiele chlubnych kart 
w historii odkryć mórz, wysp, 
Półwyspów, zatok itd. Imieniem 
odważnych żeglarzy rosyjskich 
nazwano wiele cieśnin , zatok i 
wysp na całym świede. Żeglarze 
rosyjscy — Łazarew i Bellings
hausen pierwsi dotarli do Antar 
ktydy.

W dziedzinie budowy statków 
Rosjanie wyprzedzili na wiele 
dziesiątków lat państwa zagra
niczne. Anglicy i Holendrzy je
szcze przed 250 laty chętnie za
kupywali statki budowane w 
Rosji w pobliżu Archangielska. 
Rosjanie pierwsi w świecie zbu 
dowali krążowniki, pancerniki, 
łamacze lodów, łodzie podwod
ne, poławiacze i stawiacze nin. 
Naród radziecki otacza czcią 
imiona wielkich żeglarzy rosyj
skich — admirałów: Uszakowa, 
Lazarewa, Nachimowa, Makaro- 
wa i wielu innych. Wznieśli oni 
rosyjską wojskową sztukę mor
ską na niebywałe wyżyny.

Ogromnym wkładem w dzie
ło rozwoju budownictwa okrę
tów są prace uczonych radziec
kich z bohaterem pracy socjali
stycznej — Kryłowem na czele.

Wielu z nich otrzymało nagro
dy stalinowskie.

Kontradmirał Gołubiew stwler 
dza następnie, że wzmocnienie 
i rozwój radzieckiej floty ocean* 
cznej i morskiej związane są z 
imieniem Józefa Stalina. Pod je 
go kierownictwem już w latach 
pierwszej 5-latkj powstała flo
ta radziecka na Oceanie Spokoj
nym flota północna. Dzięki opie
ce Stalina Radziecka. Marynar
ka Wojenna już w przededniu 
wielkiej wojny narodowej posia 
dała najnowsze okręty wszyst
kich typów i klas, artylerię na- 
brzeżną i przeciwlotniczą. W 
latach wojny Marynarka Wojen 
na ZSRR przetrzymała bohater 
sko wszystkie ciężkie próby 1 
wyszła z płomieni zaciętych

walk jeszcze bardziej wzmoepio 
na i bardziej potężna.

Jednym z przejawów miłości, 
jaką otacza bały naród radziec
ki swą marynarkę wojenną, 
jest utworzenie Wszechzw*ąz|ko 
wego Towarzystwa Współpracy 
z Flotą, w którego organizacjach 
dziesiątki tysięcy obywateli ra
dzieckich studiuje sztukę mor
ską. W wielu miastach istnieją 
kluby marynarki wojennej.

Z okazji Dnia Marynarki Wo
jennej ZSRR — _ oświadczył 
kontradmirał Gołubiew - Monat 
kin — we wszystkich miastach 
nabrzeżnych i w bazach mary
narki wojennej odbędą się wiel 
kie uroczystości, w których wez
mą udział okręty Marynarki Wo 
jennej ZSRR.

Młodzi konstruktorzy
Już od 1946 roku istnieje w 

Orłowie, przy Państwowym Li
ceum Ogólnokształcącym, ośro
dek modelarstwa jachtowego. 
Chłopcy ze szkół podstawowych 
i średnich z zapałem uczęszcza
ją na rokrocznie organizowane 
kursy. Dzięki nim mogą otrzy
mać- dyplom młodszego szkutni
ka, starszego modelarza i przo
downika, a w końcowym efek
cie tytuł instruktora. Na kur
sach młodzież otrzymuje teore
tyczne i praktyczne przeszkole
nie.

Z końcem roku szkolnego orga 
nizowane są wystawy i regaty 
modeli .jachtowych wykonanych 
przez uczniów. Ośrodek, którego 
założycielem i kierownikiem jest 
ob. Staniszewski, może poszczy
cić się już dwoma wychowanka

Utmm poru
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Na odcinku masowym portu gdań
skiego robotnicy ze zmiany Ciechań- 
skiego, zobowiązali się załadować 
statek s/s „Bagramian“ w ciągu 8 go 
dżin. Ze zobowiązania tego wywią
zali się w pełni, skracając czas za
ładunku o 70 godzin; czas dopusz
czalny równał się 78 godz.

Na wyróżnienie zasłużyli: wieżowy 
Warczyński i trymerzy Bucholc, Wi- 
ciński, Bator, Tocha, Stępczyński, 
Łuczak i Jarosz.

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
ZBIERA LAURY 

W tegorocznym sezonie znacznie 
wzrósł ruch na statkach Żeglugi 
Przybrzeżnej. Na przejazdy do Ustki 

Panną Wodną“ jest więcej zgłoszeń, 
niż miejsc na statku. Również bar
dzo dużym powodzeniem cieszy się 
„Barbara“ kursująca na trasie Ustka 
— Darłowo — Kołobrzeg W ubiegłą 
niedzielę s4atkl Ż. P. przewiozły tyl
ko na trasach Gdańsk — Gdynia —

Sopot — Hel — Jastarnia ponad
10.000 pasażerów. Rekord padł jednak 
15 bm., kiedy statki 2. P. przewiozły
17.000 pasażerów. W owym dniu sa
ma „Panna Wodna“ przewiozła 5.200 
osób.

więcej Śledzi
W czasie wykonania zobowiązań 

lipcowych, z pośród załóg trawlerów 
dalmorowskich wyróżniła się załoga 
maszynowa trawlera „Merkury“ z I 
mechanikiem Marianem Strawińskim 
na czele, zaoszczędzając 61 ton wę
gla w ciągu jednego rejsu.

Ob" cnie trawler „Merkury“, z szyp 
rem Wł. Paszkiewiczem i sternikiem 
Kaz. Opiołą, powraca z łowisk morza 
Północnego z największym dotych
czas (początek sezonu śledziowego) 
ładunkiem ponad 60 ton ryby, prze
ważnie śledzia. „Merkury“ natraiiw 
szy na dobre łowisko śledziowe, za 
wiadomi! drogą radiową pozostałe 
trawlery, które w tej chwili już tam 
łowią.

mi, którzy otrzymali dyplomy in 
struktorów; są to Jerzy Konopa 
i Jan Mielczarski. W czasie wa
kacji uczestnicy kursów zapozna 
ją się praktycznie z żeglarstwem, 
pływając na jachtach Ligi Mor
skiej.

Ośrodek wychowuje młodzież 
w duchu umiłowania pracy dla 
dobra polskiej gospodarki mor
skiej, przygotowując przyszłych 
kandydatów do dalszej nauki 
w PCWM i do wykazania swych 
umiejętności na naszych stocz 
niach. (it)

niorolni korzystają nieustannie 
z pomocy państwa w kredytach 
i nawozach, w ziarnie i kontrak 
tacji. Chłopi mało i średniorolni, 
współgospodarze Polski Ludowej, 
korzystają w coraz to większym 
stopniu ze wszystkich zdobyczy 
politycznych, socjalnych i kultu
ralnych, które wywalczyła i zbu 
dowala przodująca siła narodu 
— klasa robotnicza. Nie ma na 
wsi polskiej widma głodów 
przednówkowych, nie ma wyzy
sku i ucisku obszarniczego, nie 
ma egzekucji podatkowych, a 
spekulacje kułackie, narażające 
chłopów mało i średniorolnych 
na straty — są coraz to skutecz 
niej ograniczane i zwalczane. 
W. tej sytuacji podnosi się z 
dnia na dzień dobrobyt szero-

Barbarzyńskie naloty 
na Koreę Północną
MOSKWA (PAP) Agencja TASS do 

nosi z Phenianu:
Po rozpoczęciu rokowań w Kaeson 

gu lotnictwo amerykańskie znacznie 
wzmogło swą działalność. Dniem i 
nocą bombarduje ono miasta i wsie, 
ostrzeliwuje drogi 1 pola ryżowe Ko
rei Północnej.

Samoloty amerykańskie codziennie 
bombardują Phenian. Dokonują na
lotów na Andżu, Sariwon, Nampho, 
Sunan ł inne miasta. Okręty ame
rykańskie ostrzeliwują przekształco
ny w ruiny Wonsan. Odrzutowce 
amerykańskie codziennie bombardu
ją drogi i pola ryżowe, na których 
pracują chłopi. Zrzucają one balony 
napełnione substancją zapalającą o- 
raz bomby z opóźnionym zapłonem.

W ciągu ostatnich kilku dni ame
rykańscy piraci powietrzni, korzy
stając z pochmurnej pogody, zrzu
cały chaotycznie spoza chmur bom
by na Phenian, Hwanczu, Sariwon 
i Sunan.

Główne wygrane
Dyrekcja Polskiego Monopolu Lo

teryjnego komunikuje, że trzy głów 
ne wygrane ostatniego dnia ciągnie
nia III rzutu I Krajowej Loterii 
Pieniężnej padły w dnią 24 lipca br. 
na nr 10911 w Legnicy, ria nr 40506 
w Poznaniu i na nr 74707 w Szczeci 
nie.
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Sieciarki „Dalmoru” — Helena Małek, Czesława i Jad 
wiga Kuberna, dla uczczenia III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie, wykonały ponad plan skrzy 
dło 70-stopowej sieci dorszowej.

Na zdjęciu: ZMP-ówki przy wykonywaniu zobowiąza
ni«.

kich mas pracującego chłopst
wa, rośnie z dnia na dzień za
możność wsi, rośnie siła riabyw. 
cza w ro-zmiarach, które w wie 
lu wypadkach przekraczają war 
tość olbrzymiej, ale ciągle jesz
cze niedostatecznej ilości towa 
rów przemysłowych, jakie pań
stwo może udostępniać gospo
darstwom chłopskim.

Plan 6-letni nakłada na nas 
wszystkich obowiązek coraz to 
bardziej wytężonej pracy, zwięk 
szania produkcji, jej przyśpiesza 
nia i udoskonalania w imię 
wspólnego, społecznego dobra. 
Niezwykle doniosłe zadania stou 
ją przed milionowymi masami 
chłopów mało i średniorolnych 
pragnących, podobnie jak masy 
pracujące w miastach, lepszego, 
dostatniejszego jutra. Po to, aby 
te zadania wykonać, chłopstwo 
pracujące, podobnie jak klasa to 
botnicza musi wytężyć wszystkie 
siły, musi w większym niż do
tąd stopniu planować i obliczać, 
bardziej racjonalnie i bardziej no 
wocześnie gospodarzyć.

Uchwalona przez Rząd ustawa 
o skupie zboża jest doniosłym wy 
darzeniem dla pracującej wsi 
polskiej, ponieważ reguluje w za 
sadniczy sposób produkcję rol
ną w kilku milionach gospo
darstw indywidualnych. Opie
rając się na głosach, płynących 
z terenu, oraz na doświadcze
niach z okresu żniw ubiegłego 
roku, nowa ustawa o skupie po
stanawia, że rozpocznie się on 
natychmiast po żniwach, przy 
czym ilości zboża, , jakie pań
stwo nabywa od indywidualnych 
gospodarzy zostają określone na 
podstawie dokładnego zbadania 
warunków poszczególnych okolic. 
Nowa organizacja skupu uwzglę 
dnia różnice w jakości gruntów, 
przy ocenie wysokości plonu — 
stosując tzw. hektary przelicze
niowe. Po raz pierwszy w sku
pie uwzględnia się różnice w 
jakości i ilości pracy włożonej w 
gospodarkę ze strony poszczegól 
nych gospodarzy.

Chłop produkujący więcej dzię 
ki stosowaniu nowych metod u- 
prawy gleby i dzięki większemu 
wysiłkowi osobistemu, otrzymu
je po raz pierwszy premię za 
swoją pracę. Chłopi hodujący 
trzodę chlewną będą korzystali 
z bardzo poważnych ulg. M. in. 
za każdą świnię sprzedaną w r. 
1951 ponad normę otrzymają ob
niżkę zobowiązań o 10Ó kg ziar
na.

Już te kilka charaktery
stycznych cech nowej ustawy 
o skupie pozwalą stwierdzić,
że ustawa odpowiada całkowi 
cie interesom pracującego 
chłopstwa, że została opraco
wana w łmłę najbardziej żywot 
nych postulatów chłopów ma
ło i średniorolnych, że przy
chodzi masom chłopskim z 
konkretną i realną pomocą w 
ich codziennej żmudnej pra 
cy.

Trzeba podkreślić, iż nowa or
ganizacja skupu przyjmuje za za 
sadę równomierne rozłożenie obo 
wiązków i wyklucza uprzywile
jowanie elementów' kułackich na 
niekorzyść chłopów mało i śred
niorolnych, co miało miejece 
jeszcze w niektórych okolicach 
w roku ubiegłym.

Ulgi otrzymują większe rodzi
ny chłopskie. Gospodarstwa naj
biedniejsze, poniżej hektara prze 
liczeniowego w ogóle zostają 
zwolnione od obowiązku świad
czeń. Oparcie nowej

skupu na rejestrach gminnych, 
obejmujących charakterystykę 
każdego gospodarstwa, wyklucza 
wszelką przypadkowość i utrud
nia możliwości nadużyć. Równo
cześnie przewidując premie i u- 
dogodnienia dla podwyższają
cych produkcję, ustawa określa 
kary w stosunku do złośliwie 
wstrzymujących się od świad
czeń i w stosunku do próbują
cych wyłamywać się z ogólno
narodowej akcji skupu.

W ciągu bieżącego tygodnia 
miliony pracujących chłopów o* 
trzymają zawiadomienia o iloś
ciach zboża, jakie państwo pra
gnie od nich nabyć, ofiarowując 
godziwą, opłacalną cenę, popartą 
wielorakimi udogodnieniami, do 
których należy m. In. ulepszenie 
pracy magazynów i miejsc rwói 
ki. Nie ulega kwestii, że zawia
domienia zostaną przyjęte przei 
ogół pracującego chłopstwa z na 
leżytym zrozumieniem. Stwier
dzając to trzeba wszędzie zwą
cą ć baczną uwagę zarówno na 
należyte stosowanie ustawy o 
skupie, jak i na próby mącenia, 
jakie niewątpliwie będą miały 
miejsce ze strony kułaków. Na
leży ich demaskować i pilnować, 
aby wywiązywali się należycie z 
przepisanych ustawą obowiąz
ków.

Ustawa służy interesom ca
łego naszego społeczeństwa, 
służy interesom milionowych 
mas chłopów mało i średnio
rolnych i winna być potrak
towana, jako jedna z dźwigni 
dalszego •wzmocnienia nasze
go gospodarstwa narodowego 
jako dalszy, niezwykle ważny 
element budowy dobrobytu 
wsi i miast.

Nowe ciężary 
na barki pracujących

Zbrojenia to bardzo kosztowna 
bawa. Trzeba na nią coraz to nov rj\ 
i nowych środków. Mają to jed.S? 
do siebie, że kapitaliści na tym do 
skonale zarabiają. Ale kapitaliści to 
taki naród, który lubi brać, a zupeł
nie nie lubi płacić. Dlatego teraz, 
gdj- w senacie amerykańskim toczy 
się dyskusja, skąd wziąć nowych 10 
miliardów dolarów na zbrojenia, a- 
merykańscy fabrykanci wpadli na 
genialny, ale wcale nie nowy w Am" 
ryce sposób zdobycia pieniędzy na 
produkcję armat. Zamiast podatku 
od dochodów i nadzwyczajnych zys
ków korporacji — producenci zapro
ponowali uchwalenie „sales tax“ po 
datku, który pokrywałyby milionowe 
rzesze pracujących w formie dodat
kowych opłat od wszystkich towa
rów konsumpcyjnych. Rzecz znamien 
na, że producenci t bankierzy ame
rykańscy nie usiłują nawet niczym 
zamaskować swojego cynizmu. Przy 
okazji na temat nowego podatku 
wyszło na Jaw, że 53 proc. rodzin w 
USA nie zarabia 3.700 dolarów, co 
stanowi minimum egzystencji. Prze
ciętna rodzina amerykańska, płacąc? 
około 720 dolarów podatku, płaci11 
będzie obecnie po uchwaleniu >oMlilf Vwych podatków, ponad 800 dolarów' 
na rzecz niczym niepohamowany^'/
apetytów amerykańskich podżegać ' 
wojennych. Quis
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i^koła w Stogach
w 6dańsku

bztińnik bałtycki m siroy 5

^ ^ iSi
la W^SSSi i!!aniIestu PKWfct JdrogaZ S7klyi W naszym źyciu od 

zw. Wolnego MiaPtrZe^wo^ennym Polacy 7amł<fk?ln-1Ctwa w Gdańsku. 
nazjum ogólnok^ti» Gdańska, mieli 4 szkolv^‘eszkuJący na terenie t. 
kończącą poi^k^ a1łCące °raz liceum i X£L »«wszechne, jedno gim- 
Politechnikf nio<.w°ly’ »aiała z jednei^rnt JUm* handłowe- Młodzież, 
niełatwo było wiflza.oej polskich stuL«ttrUdni0ny dost(?I> do“'■Ä sffiffipracęTy/T łr\rlr»! Ä ± nMłodzież, kończąca t„ r^i , • 

szkoły — tr. rZ tu Polskie . przede wszystkimsynowie polskich kolejlrz/ £tT 
rzy w wielu Wypadkach -nL 
gli sobie pozwolić na wysyłanie 
dzieci do wyższych uczelni w k 
ju gdzie me było dla nich żad! 
™ P0zllwosci otrzymania sty 
pendmm czy też miejsca w do 
niu akademickim.

Rok 1945, równolegle z rewo. 
lucyjnymi zmianami w naszym
ZZ . gospod™
5 y ln. 1 kulturalnym przyniósł cał 
kowitą zmianę ustroju szkolnego

Ale na to, aby tu w Gdańsku 
można, było przystąpić do nor
malne] pracy szkolnej, trzeba by 
ło pokonać wiele ogromnych tru 
dności.

Kiedy w roku 1945 przybyły 
uo Gdańska władze oświatowe 
rozpoczynały organizowanie szkol 
nictwa, zdawało się, że jest to wy 
Siłek ponad możliwości zwykłych 
ludzi. Popalone i poniszczone bu 
dynki szkolne, brak sprzętu i po 
mocy naukowych, brak wreszcie 
dostatecznej liczby nauczycieli 

niezbyt pocieszające oko
liczności.

A jednak nie opuściliśmy bez
silnie rąk. W tym najtrudniej- 
szym okresie znaleźli się ludzie 
głęboko ofiarni. Ob. Madej, kie 
równik szkoły podstawowej Nr 
7 w Gdańsku — to jeden z tych, 
którzy pierwsi przystąpili do or-i 
ganizowania swoich placówek.' 
Tak samo rozumieli swoją pra
cę ob. ob. Karkowski, kierownik 
szkoły podstawowej Nr 28, Ory- 
szczak, — kierownik szkoły Nr 
29, ob. Soszyńska ze szkoły 32 i 
ob. Sowinowa ze szkoły Ńr 22.

Przykładem rozwoju szkolnict
wa w Gdańsku i stopniowego 
dźwigania się wzwyż są dzieje 
szkoły podstawowej Nr 11 w Sto 
gach.

— Już w sierpniu 1945 r. przy 
stąpiliśmy do organizowania szko 
ły w Stogach — mówi jej kiero

wnik ob. Franciszek Kowalczyk.
Klasę szkolną naleliśmy po- 

czątkowo w świetlicy Komisarja 
tu MO. Ławki, które były po
rozrzucane po polach i nad brze- 
giem . Wisły, znosiłem razem z 
moimi uczniami. Po tygodniu 
przeprowadziliśmy się do budyń 
ku przy ul. .Kłosowej, do którego 
sam wstawiałem drzwi, okna i 
układałem dachówkę. Liczba 
dzieci ciągle wzrastała, W kwiet 
niu 1946 r. było ich już 60.

1000 osób dziennie 
obsługuje 

„Hadmörska“
-N wielomiesięcznej przerwie 
Gdańskie Zakłady Gastronomicz 
ne otwarły w dniu Święta Od
rodzenia sopocką restaurację 
„Nadmorską”. |

Oddanie do użytku lokalu w 
tym terminie zawdzięczamy dziel 
nej załodze Miejskiego Przedsię 
biorstwa Remontowo - Budowla 
nego w Gdańsku, która pod kie
rownictwem ob. Lewczuka wy
konała dodatkowe prace stolar
skie, umożliwiając tym samym 
stosunkowo wczesne otwarcie 
placówki.

Lokal „Nadmorskiej” zyskał na 
estetycznym wyglądzie i jest cał 
kowicie oddzielony od hotelu. 
Starą werandę usunięto, a w miej 
see jej urządzono taras.

Nowocześnie urządzone zaple
cze w znacznym stopniu ułatwia 
szybkie "wydawania posiłków, 
przez co zaoszczędza się klientom 
wiele czasu. Pomyślano rów
nież o nowoczesnych urządze
niach dla personelu, który obec
nie może korzystać z natrysków.

„Nadmorska” będzie mogła ob 
służyć dziennie ponad 1000 osób.

(mel.)

W tym czasie Gdańska Dyrek
cja Odbudowy prowadziła prace 
przy odbudowie spalonego bu
dynku szkolnego przy ul. Stry 
jowskiego. W maju 1948 r. dzie
ci zaczęły się już uczyć w jed 
nym skrzydle gmachu. Drugie 
skrzydło budynku oddano nam 
w 1949 r.

Gmach w tym czasie nie miał 
centralnego ogrzewania, toteż o- 
grzewaliśmy szkołę przy porno, 
cy małych, żelaznych piecyków. 
Wraz z gronem nauczycielskim, 
które w roku 1949 liczyło 9 o- 
sób, systematycznie kompletowa
liśmy pomoce naukowe. Poma
galiśmy zdolniejszym dzieciom 
w rysowaniu tablic przyrodni
czych, wykonywaniu przyrządów 
fizycznych itd.

Dziś szkoła w Stogach jest jed
ną z najpiękniejszych szkół 
Gdańska. Ale ciężka bardzo by
ła droga od szkolnej izby, urzą
dzonej w świetlicy Komisariatu 
MO, aż do dzisiejszego budynku, 
pełnego słonca, o jasnych, du
żych salach.

— W tym pierwszym najtrud
niejszym okresie nie mieliśmy 
żadnego boiska — opowiada da
lej ob. Kowalczyk. — Nie było 
gdzie robić ćwiczeń nawet w o- 
kresie letnim, nie mówiąc już o 
zimie. Dziś, obok gmachu szkol 
nego, powstaje wspaniały szkol
ny ogród, gdzie już w niedługim

i koszykówki ltd. Kiedy patrzy 
my na to wszystko, wprost się 
wierzyć nie chce, że tak wiele 
dokonaliśmy w ciągu zaledwie 
6 lat!

Na 83 budynki szkolne Gdań
ska w dniu 1 września 1945 ro
ku nadawało się do rozpoczęcia 
nauki zaledwie 21 izb lekcyj 
nych. Dziś, w roku szkol
nym 1951, samych szkół podsta
wowych mamy w Gdańsku 30, 
posiadają one 312 izb lekcyjnych, 
w których 365 nauczycieli uczy 
16.385 dzieci.

Na miejscu jednej, polskiej śre 
dniej szkoły ogólnokształcącej po 
wstało 8 gimnazjów, liceum pe
dagogiczne i liceum dla wycho
wawczyń przedszkoli. Przy or
ganizacji szkolnictwa średniego 
w Gdańsku odznaczyli się ob. ob. 
Pykosz, Wysocki i Gruszczyński.

Wszystkie szkoły średnie, obok 
sześciu wyższych uczelni, istnie
jących w trójmieście, stwarzają 
z Gdańska wielki ośrodek nau
kowy, w którym studiuje tysią
ce młodzieży.

W OKRESIE OD 1945 DO 
1951 R. UCZYNILIŚMY OGRO
MNY KROK NAPRZÓD. REA
LIZUJEMY CIĄGLE, SYSTE
MATYCZNIE I UPARCIE WIEL 
KIE POSTĘPOWE, ZMIANY, ZA 
POCZĄTKOWANE W ROKU 
1944 PRZEZ MANIFEST PKWN, 

KTÓRY OTWORZYŁ NOWY,

MiGAWMi
Bratuó, młodzież 

z Bielska!
Ze współzawodnictwa kolonii 

letnich o najlepsze i naj 
bardziej atrakcyjne uświet1 
nienie Święta Odrodzenia, 
bezsprzecznie zwycięsko wyszedł 
zespól szkoły TPD z Bielska, 
przebywający na kolonii w Gdy
ni w szkole przy ul. 10 Lutego.

W ub. sobotę rano młodzież na 
widocznym miejscu umieściła es 
tetycznie wykonaną taiicę z na
pisem: „Zapraszamy mieszkań
ców Gdyni na wieczornicę, zor
ganizowaną dla uczczenia 22 Lip 
ca”.

Wieczorem na placu przed szko 
łą odbyła się uroczystość. Sceną 
były schody i pięknie udekoro
wany front gmachu, a widownią 

boisko, przybrane czerwony
mi proporczykami. Ciekawej i 
dobrze wykonanej imprezife przy 
glądaly się tłumy ludzi. (Lig.)

" ----- - »—~ «i***- ,v i— i. wit x ui wun/j ił jncjwy
czasie będzie mogło ćwiczyć jed-! SOCJALISTYCZNY ROZDZIAŁ 
noczesme 300 dzieci, gdzie będą NASZEJ NARODOWEJ HISTO- 
urządzone 3 boiska do siatkówki RU. (zcj)

Słomianu ogieik?
W ubiegłym tygodniu w Gdań

sku, u zbiegy ulic Elżbietańskiej 
i. Bielańskiej, kilkakrotnie widzie 
liśmy pracowników^ przedsiębior 
stwa „Miastoprojekt — Północ”, 
gorliwie odgruzowujących plac 
przed swoim budynkiem. Praw
dopodobnie był to ich Czyn Lip 
cowy; robota szła całą parą, sly 
chać było tylko uderzenia kilo
fów i łopat, ale... tylko do sobo
ty włącznie.

W poniedziałek na placu nie 
było już nikogo.

Czy roboty już zakończono i 
wyrównano teren?

Nie! Prawdopodobnie zapal 
! minął.

A szkoda, bo ulica Elżbietań- 
ska jest już niemal cała odbudo 
wana i jedynie ten mały placyk 
psuje jej dobry wygląd.

Może pracownicy biura Miasto 
projekt - Północ wezmą się zno 
wu do roboty i jak najszybciej 
wykończą prace przy wyrówny
waniu i upiększaniu placu, (hag)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDASTSK

„Eugenisz Oniegin“ — godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI

„Śluby panieńskie“ — g. 19.30. 
TEATR KAMERALNY — SOPOT

„Zwykła sprawa“ — godz. 19.30.

Przedszkole, kino i park dziecięcy 
otwarto w Gdyni w Święto Odrodzenia

Dzięki realizacji zobowiązań 
lipcowych gdyńskiego świata pra 
cy, w dniu 22 Lipca, jako w 7 
rocznicę * Manifestu PKWN od 
dano w Gdyni do użytku szereg 
obiektów o pierwszorzędnym zna 
czeniu dla rozwoju nmgta,

Kiedy będę 
zbudowane garaże?
W Gdańsku przy ul. Żabi Kruk 

57 znajduj© się Centralna Porad 
nia Przeciwgruźlicza, posiadają
ca własny tabor samochodowy, 
na który składa się szereg wo- 
zów rozmaitego typu — od ol
brzymich ambulansów rucho
mych Poradni Przeciwgruźliczej 
do wozów osobowych.

Tabor ten przez cały rok ga
rażowany jest najzwyczajniej pod 
gołym niebem, na placu wśród 
gruzów; wystawiony jest na dzia 
łanie mrozu, śniegu, deszczu i u- 
palu, co najprawdopodobniej nie 
przyczynia się do polepszenia 
stanu samochodów.

Czy tego rodzaju Przedsiębior 
stwa nie stać na pobudowanie 
garażów, w których można by 
chronić tak drogie mienie Pań
stwowe, jakim są wozy Poradni?

A. Drążek 
korespondent

Przedstawiciele władz miej
skich dokonali otwarcia piękne
go wyposażonego w nowoczesne 
urządzenia przedszkola dla dzie
ci, wybudowanego przez Polskie 
Linie Oceaniczne przy ul. Abra
hama.

Uruchomiono również nowocze 
sne, obliczone na dwieście osób 
kino w Orłowie przy Al. Zwy
cięstwa. Mieszkańcy Orłowa z 
niecierpliwością oczekiwali otwar 
cia tej potrzebnej placówki kul
turalnej, której dotąd byli całko 
wicie pozbawieni.

Na Polance Redłowskiej został 
częściowo oddany do użytku pięk 
ny basen pływacki.

Dzięki ofiarnej współpracy spo 
łeczeństwa gdyńskiego, na Ka
miennej Górze została oddana 
ludności gdyńskiej część parku, 
poświęcona specjalnie dzieciom. 
Znajdują się tam huśtawki, pias
kownice i brodzik. (jota)

Jadziemy
na wczasy niedzielne
Ubiegła niedziela stała pod zna 

kiem wycieczek wodnych. W na 
stępną niedzielę, tj. 29 bm„ ORZZ 
i PTTK również Wysyła świat 
pracy na świąteczne wycieczki 
statkami po zatoce lub też Leniw 
ką do Sobieszewa.

Zgłoszenia zbiorowe przyjmuje 
ORZZ w Gdańsku, wydz, kult- 
oświatowy oraz Biuro Obsługi Tu 
rystycznej PTTK w Gdańsku, ul. 
Długa 45.

Tylko »ptasiego mleka« brakomało 
wczasowiczkom na »Pannie Wodnej«

Kłęby czarnego dymu, bucha-, fabryki radioodbiorników. [ruszyliśmy z Gdańska do TMki

repertuar kin
GDANSK—WRZESZCZ: „Bajka" —

„Wesołe zawody“ (godz. 16, 18 
1 20), „Przyjaźń" okręg. TPP-R 
— „Zasadzka“ — ponie
działki, środy i piątki (18 i 20), 
w niedziele (15, 17 ł 19), „Zet- 
empowiec“ — „Wesołe kumosz
ki z Windsoru“ rl6, 18 ł 20).

GDANSK NOWY PORT: „Marynarz” 
„Zwycięzca przestworzy“ (18 
i 20).

GDANSK - OLIWA: „Polonia" —
„SOS“ (16, 18 i 20).

GDYNIA: „Atlantic“ — „Tragiczny
pościg“ (16.30, 18.30 i 20.30),
„Goplana“ — „Wyspa skarbów“ 
(16, 18 i 20). „Warszawa“ —
„Świat się śmieje“ (15, 17 i 19).

GDYNIA — GRABÓWEK: „Fala“ -
nieczynne

GDYNIA - CHYLONIA: „Promień“
„Niebo czy piekło“ (18 i 20).

GD\NIA - ORŁOWO — „Neptun“ —« 
„Czarci żleb“ (17, 19).

SOPOT: „Bałtyk“ — „Feliks Dzier
żyński“ (IG.30, 17.30, 18.30, 19.30. 
20.30, 21.30). „Polonia“ — „Świat 
się śmieje“ (17, 19 i 21).

IOTOPLAST1KON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 23 — I^orman- 
dia — Bretania.

w czasie

Na zdjęciu: Uczestniczki turnusu kobiet na pokładzie statku 
(CAF fot. Kosycarz)

podróży? — pytam zaniepokojo
na.

— Ależ skąd! Tylko gdy wy-

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, tymczasowy dowód 

Enereirzrw tożsamości odcinek zamel- 
. ___•,. ! dowania, karte rvbacka,

stów i wycieczkowiczów, prze
chadzających się po molo gdyń
skim. Już za 20 minut „Panna 
Wodna” odpływa do Sopotu z tur 
nusem kobiet.

Wczasowiczki jedzą właśnie o- 
biad. Gwarno i wesoło jest w 
przytulnej jadalni. Energiczny 
kpt Niwiński kończy posiłek
Chętnie dzieli Się wrażeniami z żeczkę żeglarską na naz- 
podróży: jwisko Krzebietke Jan.

— Kończymy teraz trzeci tur- _________________G~3638
nus wczasowy, trwający 7 dni, skradziono dowód oso 
zorganizowany przez CRZZ. Tur 
nus liczy 35 kobiet z różnych 
stron Polski.

— Niestety, dotychczas są 
wśród nas tylko pracownice u- 
mysłOwe. Pracownice fizyczne wo 
lą spędzać urlopy z rodziną na wsi 
stwierdza z żalem ob. Janina Mi 
kołajczuk, przodownica społecz
na z Łodzi, która jest starościną 
turnusu.

— Tak nam tu dobrze! Tak 
o nas dbają!... Nie mamy słów 
uznania dla załogi, która nas 
„ratowała” z wielkim poświęce
niem — opowiada Danuta Pe- 
rucka ze Świdnicy, pracownica

nas sztorm — wyjaśnia Danuta 
Tempicka, pracownica WZG.

— Całe szczęście, że maryna
rze tak troskliwie pomogli nam 
przetrwać burzę. Marska cho
roba, to jednak bardzo przykra 
sprawa — rumieni się na wspom 
nienie tych chwil Halina Turkie
wicz, pracownica PCH w War
szawie.

— Nie tylko ratowsli nas w 
czasie sztormu — dorzuca statecz 
na ob. Mikołajczuk. — Czy nie 
tara ją się umilić naszych wie

czorów artystycznych? Czy nie 
urządzają dancingów?

Bardzo nam tu dobrze, pro 
sz? pani — ciągn!e ob. Mikołaj
czuk spożywając z apetytem sztu 
kę mięsa. Za 105 zł spędzi
łyśmy niebanalnie cały tydzień 
na „Pannie Wodnej”. Brak nam 
było chyba tylko „ptasiego mle
ka”.

Ostry gwizd syreny rozrywa 
powietrze. „Panna Wodna” od
pływa. Uciekam w pośpiechu ze 
statku, na który tłoczą się już 
przygodni turyści, pragnący za
kosztować morskiej podróży.

imi'RY APTEK
od dnia 22. 7. do 28. 7.

Gdańsk — Rokossowskiego 35, Wa
łowa 14 (dyżur dzienny).

Gdańsk-Wrzeszcz — Libermanna 2. 
Gdynia — 22 Lipca, skwer Koś

ciuszki (dyżur dzienny).
Sopot — Rokossowskiego 1 Oliwa — 

Kaprów.

POROTO WIE R AT! TN KOWE
«GDAŃSK - VfKZRSZCZ 

4U,\00 - Grunwaldzka a
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2, 

tel 424-44 — czynne od 18—22.-
SOPOT 

Tel. 521-00, ul. Stalina 778.

WYSTAWY
^ Wystawa okolicznościowa Frez. M. 

L , N. ku pamięci Feliksa Dzierżyń- 
^ciego w Ratuseu Staromiejskim, 
Gdansk, Korzenna, koło Raduni

„<-00 lat Encyklopedii Francuskiej“ 
— wystawa dla uczczenia rocznicy 
22 Lipca od 2i bm. w Bibliotece Miej 
skiej w Gdańsku.

Muzeum Pomorskie w Gdańska.
Otwarte codz. z wyjątkiem poniedzia) 
ku od godziny 10—15, We wtorki i 
niedziele od 10—18. Wycieczki zgła
szać te! 340-31.

festiwal Sztuk Plastycznych w Sn- 
Por:? (na wprost mola) otwarty co
dziennie od godz. 11 do 2l.

Wystawa „Chrońmy Przyrodę O.l- 
ezystą“ w Sopocie, ul. Rokossowskie 
go, otwarta codziennie od godz 11 do 20. fe

Wystawa wykopalisk prehistorycz
nych w Gdańsku, ul. Grodzka 14. 
otwarta codziennie od godz. 10 do 18.

w ystawa „Rozwój społeczeństwa 
gdańskiego w dokumentach historycz 
nych“ w Państw. Archiwum, Gdańsk 
Wały Piastowskie, otwarta codziennie 
od godz. 11 do 14 ,

<■
OGł IS ZE IIA PHOBIE

SPRZBDA2
ZUNDAPP 200 cm do sprze 
dania. Telefonować: Gdy
nia 14-41. G-3635

MOTOCYKL DKW 200 na 
chodzie sprzedam. Oliwa, 
Armii Polskiej 5, warsztat 
ślusarski.____ _________ ^T362.7
SPRZEDAM motocykl NSU 
600, Wiadomość: Wrzeszcz,
Lendziona 4 a m. 4 od go
dziny 20-tej.

L O K A L E

P-3628

ZAMIENIĘ pokój używal
ność kuchni, łazienki — 
Warszawa Puławska na 
mieszkanie trójmiasto. ■ 
Oferty — Dziennik Bałtyc
ki Gdańsk, „Warszawa

G-3629

WOLNE POSADY
SAMODZIELNA gosposia 
potrzebna do lekarza. Zgło 
szenia Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 6 m. 5. G-3618
PRZEDSTAWICIELI bran
ży papierniczej poszukuje 
od zaraz. Bydgoszcz. Śnia
deckich 32. _ 1228-k
POMOC domowa do lekarza 
potrzebna. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia, pod „Po
moc“.  G-3640
POTRZEBNA gosposia sa
modzielna na wyjazd do 
Warszawy dobre warunki. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Dan 
tyszki 2. G-3633

2 G O B Y
ZGUBIONO dowód osobi-

__  sty, kartę meldunkową O.
bezdzietnej III. 33018 z dnia 20. ' "

K U

1207-k

P I M Y
dwa duże baraki, nadające się 
na biura. Zgłoszenia składać:
Centrala Złomu Zbiornica Nr 5
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Dekerta 4 a.

bisty, kartę zameldowa
nia, dowody tożsamości Nr 
550647 1 550650, książeczkę 
żywnościową oraz ksią
żeczkę biletów bezpłat
nych na nazwisko Adas 
Maria._______________ G-3637
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną Nr 223, nazwisko 
Czachor Bolesław — Gdy- 
nia.__________________ G-3S36
ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpleczalni Społecznej na 
nazwisko Józefowicz Fran
ciszek— Gdynia. G-3634
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, wydaną R. K. U. 
Gdańsk na nazwisko No- 
womiejski Dionizy. G-3630

książeczkę woj

NEKROLOGI

ZGUBIONO
skową odcinek zameldowa
nia, książeczkę rowerową 
na nazwisko Dąbrowski 
Jan. _______ _ G-3631
ZGUBIONO odcinek wymel 
dowania, zwolnienie z pra 
cy, metrykę urodzenia na 
nazwisko Schulz Klara.

G-3632

takela mamu
I Krajowej loterii ńea^żEij

5-ty dzień ciątnieaia IH-@© rzułu

Nr
Wygrane po SOOGO zł padły na 

Nr 112645 1(16582.
Wygrane po 3W00 zł padły 

Nr Nr 96260 133581.
Wygrane po 29000 zł padły 

Nr Nr 209510 223910.
Premia 13000 ri padła na Nr 

153794.
Wygrane po 10000 zł padły na

na

na

MAŁŻEŃSTWO . _ -- Toat.
poszukuje pokoju. Oferty: Gm. R- iciłmeeka 
Gdańsk 3, poste-» restante. Inazwisko Klü»£$ka
ftgbjĘy P*35łtł

I. 4. 51 I 
rnl, na I 
Marta, 1

Y

W dniu 22 lipca 1951 roku po długich 
cierpieniach zmarła

$.fp. ANNA GANUSZKO
W zmarłej tracimy długoletnią 1 zasłu

żoną pracowniczke n/instytucji i dobrą ko
leżankę. Pogrzeb odbędzie się dnia 25. 7. 
51 r. o godz, 17-ej na cmentarzu Witomino.

Pracownicy Banka Polskiego 
O/Wojewódzki w Gdańsku

G*3626 I Likwidatury P. B. R. w Gdyni

__N A U K A
—hm. ■ -gru n; w -min iiamnc -tn^ca——b

TRZYMIESIĘCZNE nowo
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 1100-k
UCZĘ gry na akordeonie. 
Ceny przystępne. Oliwa — 
Armii Radź. 18 II piętro.

F-3605

R O 2 N B
ZGINĄŁ pies (suka) pekiń 
czyk. Zwrot wynagrodzę. 
Gdynia, Świętojańska 35 
m. 7. G-3641
ZNALEZIONO zegarek mę 
ski — Wrzeszcz, ul. Koś
ciuszki. — Do odebrania: 
Wrzesze*, ul ©ubois 88/5.

Nr Nr 4853 59708 150780 ' 164465 
m;74 217148.

Wygrane po 5Ö00 zł padły na 
Nr Nr 5398 6460 27451 90083 101315 
144387 196748.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 2966 12713 15317 39729 41121 
82445 98153 104137 144935 153833 

.163520 166013 185221 183359 196478 
2C0059 226447 232350 242939.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 6832 7507 8073 30175 “35669 
39231 47337 48564 49377 52825 58992 
59609 64606 65414 68512 71187 76904 
773G0 79686 83977 87510 94250 96550 
108880 111339 111421 113638 114110
135744 137367 139304 151231 155687
167387 172531 181890 183658 187516
195893 224580 228308 236297 237916
239273 242487 245446.

Wygrane po 400 zł padły na 
Nr Nr 4098 4943 6482 7922 8550 
10324 13599 16922 20425 22377 23220 
23230 24799 26249 27944 29718 30162 
3.2322 34609 38806 38986 39935 40420 
40822 42795 430J0 46715 47141 49935 
50034 53039 54358 55534 59830 60567 
62956 68499 71993 72039 72060 72662 
74312 78686 82003 82432 87871 96005 
96087 99150 101703 102181 103540
114388. 120980 121983 125579 127669

153792 157280 162520 
170714 181609 132122 
187796 185124 185313 
189068 189294 194790 
200139 201744 201830 
207142 209918 210331 
211850 214553 214759 
218600 219494 
233S87 233500

169903 170392 
182254 183431 
136490 188075 
196845 197204 
205090 206305 
210424 210466 
215755 215972 

219833 223796 232336 
238500 240023 241944

242479 243661 246634 247233 247953 
248296 248650 249160 249419 249832 
249910.

Wygrane po 200 zł padły na Nr Nr 
1901 1921 3132 5039 7950 8367 8583 

; 9074 9630 10560 12535 14000 14590 
| 15815 16364 16504 18731 18742 20121 

23378 25013 25814 27541 20210 30863 
33205 35740 37158 37924 38307 33303 

i 40205 40354 42107 43130 43518 47184 
I 47499 49479 51480 53161 53264 54030 

54938 56138 56444 56548 59601 60164 
66823 68665 69923 73341 73574 76253 
76624 77483 77651 83241 83984 86754 
89655 90082 94248 94881 94928 95714 
90616 98964 99241 100711 10894 102020 
102767 103458 104208 104863 106617 
109211 10951)8 109726 110709 
116071 116083 116483 113S99 

121328 125663 126793 127230 
131519 132707 133688 134342 
13.9120 141208 141542 142359 
143551 144215 148263 148385 
149052 150037 150912 1516S9 
155915 156419 156634 158410 
162082 163632 5.65977 -17029*8 
172542 172745 174781 176318 
177128 178112 179616 186530 
191677 194389 195259 19S934 
202049 206155 206194 206639 
207657 20957 6211410 211908

112395
119359
123678
133319
142379
148(515
154454
159511
171904
176332
190341
201256
207031
212032531448 131465 131470 2:3208 214543 215230 X gjg

im wu m a2 atelsa s238035 ^ ^



dziennik bałtycki ’(Nr
20ÖT

Przybyli do Hollywoodu, zamiesz- 
Kai. w luksusowym hotelu (bo jakże 
inaczej!). Janina znajdowała się pod 
scisłą obserwacją Ziuty Emilii, któ
ra chcąc zdobyć zaufanie dziewczy
ny, nazywała ją głosem nasyconym 
sacharyną — taki był słodki — swo
im aniołkiem.

Janina ułożyła sobie plan. — Będę 
udawała — postanowiła — że pogo
dziłam się z losem, a w międzyczasie 
może mi się uda uciec.

Z Ziutą, swoim aniołem stróżem, 
poznała miasto i jego wybitnych 
mieszkańców. Tak np. Toma Mixa,

niezrównanego cowboya w filmie pa
na życia i śmierci rozległych 
prerii..,

który w rzeczywistości bał się 
ciemności i myszy. Dlatego spał za
wsze w oświetlonym jasno pokoju, 
gdzie wszędzie były ustawione pu

łapki na myszy.
Janina poznała również słynne

go amanta, który w ostatnim swoim 
przeboju grał genialnego wynalazcę, 
a w rzeczywistości podpisywał kon
trakty dwoma krzyżykami (bo na 
trzeci go stać nie było). •

Program radiowy
ŚRODA — 25 lipca 1951 t. 1 

5.20 — Koncert. 5.55 — Komun, 
dla rybaków. 6.00 — Wiad. por. 6.03
— Gimn. 6.15 — Mel. lud. 6.45 — Pro 
gram dnia. 6.53 — Komun, miejsc.
7.00 — Dzień. por. 7.15 — Muz. 7.55
— Wiad. por. 8.00 — Muz. 8.30 —. 
Aud. dla kolonii. 11.40 — Komun, 
miejsc. 11.45 — Aud. dla kobiet. 11.52 
Pieśń masowa. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Dzień. poł. 12.15 — Muz. 12.30
— Aud. dla wsi. 13.15 — Komun, dla 
rybaków. 13.16 — Muz. 13.25 — Progr. 
dnia. 13.30 — Muz. 14.30—Proza. 14.45
— Pieśń masowa. 14.50 — Muz. 15.30
— Aud. dziec. 15.53 — Pieśni Rimskij- 
Korsakowa. 16.20 — Aud. dziec. o Fe
liksie Dzierżyńskim., 16.40 — Muzyka.
17.00 — Wiad. popoł. 17.05 — Pog. 
sport. 17.15 — Koncert. 17.45 — Skrzyń 
ka ogólna. 18.00 — Felieton. 18.15 — 
Codz. przegląd wydarzeń. 18.30 — 
Muz. tan. 19.00 — Koncert. 19.55 — 
Komun, dla rybaków. 19.58 — Stan 
pog. 20.00 — Dzień, wiecz. 20.26 — 
Wiad. sport. 20.30 — Słuchowisko. 
2j..20 — Koncert. 21.45 — Wspomnie
nia robotnicze. 22.30 — Reportaż. 
22.35 — Koncert. 23.00 — Ost. wiad. 
23.10 — Koncert.

Pożyteczne i radosne 
wakacje

My, młodzież z Państwowego 
Liceum Przem. w Starogardzie 
Gd. pragniemy tą drogą podzię. 
kować Dyrekcji Szkoły za umo
żliwienie nam odbycia praktyki 
wakacyjnej w Radomskich Za
kładach Obuwia. Czujemy się 
tutaj dobrze i staramy zapoznać 
6i? z całokształtem organizacji 
przedsiębiorstwa, aby w przysz
łości być dobrymi fachowcami w 
naszym przemyśle skórzanym.

Uczniowie Państw. Lic. Przem. 
w Starogardzie

dla 
nia
lecia śmierci Feliksa Dzierżyń
skiego. W programie była po
gadanka o wielkim działaczu re 
wolucyjnym i część artystyczna, 
na którą złożyły się wiersze, i 
tańce naszych kolegów. Na aka 
demi byli obecni pracownicy 
PGR i miejscowa ludność.

Następnego dnia wyruszyła 
sztafeta do Łeby z meldunkiem 
o wykonaniu naszego zobowiążą 
nia lipcowego. W Łebie braliś
my udział w akademii, dając naj 
lepsze punkty z naszego wczoraj 
szego programu. Przewodniczą.

7T.rocznicy wyda-1 simy o umieszczenie tego listu w tu, a więc w dwóch najbardziej 
. u Lipcowego i 25- „Dzienniku Bałtyckim”. ruchliwych punktach Grabówka.

W imieniu Rady Kolonijnej ; Zapytuję PPK „Ruch”, który zaj 
Barbara Hejnowska jmuje się kolportażem prasy, dla

ł, przyjemnością spełniamy Wa < czego nasza dzielnica ma być u- 
szą prośbę, zamieszczając listy, pośłedzona i dlaczego mieszkań 
aby Wasi rodzice dowiedzieli się, 
jak przyjemnie i pożytecznie spę 
dzacie czas wakacji. Cieszcie 
się w pełni życiem na kolonii, 
korzystajcie z dobrodziejstw, któ 
re Wam udostępniła Polska Lu
dowa. Red.

cy akademii podziękował nam i 
.My, dzieci, z koloni w Nawę-1 powiedział; „Zdaliście egzamin 

dnie, zorganizowanej przez Gdań j na 5”. Dumni wróciliśmy na 
ską Spółdzielnię Spożywców, | kolonię.
urządziliśmy 20 bm. akademię Pozdrawiamy redakcję i pro-

Dlaczego nie ma gazet?
W kiosku z gazetami przy ul. 

Czerwonych Kosynierów w Gdy 
ni nigdy nie można nabyć 
„Dziennika Bałtyckiego” o go
dzinie 7 rano. Nie ma „Dzien
nika" ani w sąsiedztwie Urzędu 
Zatrudnienia, ani obok wiaduk-

EOEGMUMMSFl
Trzej Węgrzy walczą 

o tytuł lidera
W dalszych rozgrywkach między

narodowego turnit?ju szachowego w 
Sopocie, w IX rundzie Gereben (W) 
precyzyjną grą pomimo gry czarny
mi pokonał Platera (P). Hermann 
<NRD) matowym atakiem wygrał z 
Popovem (B). Neykirch (B) rozbił 
Gadalińskiego (P), również i Troja- 
nescu (R) pokonał Śliwę (P). Sebe- 
styen (W) z Kochem (NRD) zgodzili 
się na remis.

Wyniki ogólne po XI rundzie sa 
następujące: Gereben (W) 8l/i pkt., 
Sebestyen (W) 7V* pkt., Szylagyi (W) 
7 pkt. (2), Tro5anescu (R) 7 pkt. (1), 
Popov (B) 6 pkt. (1), Hermann 
(NRD) 51/2 pkt., Makarczyk (P) 5 pkt. 
(2), śliwa (P) i Plater (P) po 5 pkt.
(1) , Neykirch (B) 4Vs pkt. (1), Koch 
(NRD) 4 pkt. (l), Szabo (R) 31/» pkt.
(2) , Arłamowski (P) 3 pkt. (2), Ciejka 
(P) 2‘/> pkt (2), Gadałiński (P) 2i/* 
pkt. (1) i Balcarek (P) 2 pkt. (2).

ARŁAMOWSKI (Polska) 
w karykaturze J. Żebrowskiego.

Otwarcie mistrzostw Polski w tenisie
Na kortach „Ogni) 

pocie, rozpoczną się j
ra” w So
ft? dniu dzi

Wrzesiński 
wygrywa wyścig

„Szlakiem Wyzwolenia"
W dniu Święta Odrodzenia od

był się rozrgywany corocznie na 
trasie Lublin — Chełm — Kras
nystaw — Lublin, długości 165 
km, wyścig kolarski pod nazwą 
„Szlakiem Wyzwolenia“. Wyścig 
zakończył się zwycięstwem Wrze
sińskiego, który przejechał trasę 
w czasie 4:58,40.

Na pięknie udeko
rowanym nowootwar 

^tym reprezentacyj
nym stadionie spor
towym ZS Ogniwa 
nastąpił start 93 ko

larzy, biorących udział w wyści
gu. Startowi towarzyszył wzlot 
1000 gołębi — symboli pokoju.

1) Wrzesiński (Kolejarz - War
szawa) 4:58,40, 2) Klabiński (Gw.) 
4:58,41, 3) Królak (Gw.) 4:58,44, 
4) Kulawik (CWKS) 4:58,45, 5) 
Gabrych (Włókniarz) 4:59,29.

Dziś mecz sędziów
Na stadionie w 

Gdyni rozegrane zo
stanie dziś o godz,
18 interesujące spot- . .^j 
kanie piłkarskie po. 
między reprezentacją sędziów z 
Gdańska i Gdyni. Po zawodach 
ustalony zostanie skład reprezen 
tacji okręgu gdańskiego na mecz 
z sędziami z Olsztyna.

siejszym doroczne narodowe mi
strzostwa Polski seniorów w te
nisie. Trwać będą do soboty 
28 bm.

W programie 64 gry pojedyń- 
cze mężczyzn, 32 gry podwójne, 
31 gier pojedynczych kobiet oraz 
31 gier mieszanych.

Udział biorą najlepsi tenisiści 
polscy:

Zasłużona mist
rzyni sportu Jęd
rzejowska, Hebda, 
Piątek, Olejniszyn, 
Popławska, Rudo- 
wska, Ostaszewska, 

Jaśkowiakówna, Lamperska, Tło- 
czyóscy, Bełdowski, Chytrowski, 
Radzio, Buchalik, Niestrój, Bra
tek, Kurman, Borowczak, Kwia
tek, Lieis, Kowalczewski, Mrocz
kowski, Piotrowski, Korneluk SŁ 
i inni.

Gry odbywać się będą od godz. 
9 do 12,30 i od 15,30 do 20. Przed 
sprzedaż biletów w sekretariacie 
klubu przy ul. Ceynowy 7 tel. 
514-35 i przy kasach na molo.

(ig)

cy Grabówka mogą zaopatrywać 
się w „Dziennik” dopiero w po
bliżu dworca, gdzie kioski do
stają gazetę znacznie wcześniej.

Mieszkaniec Grabówka

W INNYCH LISTACH:
ODPIS Z KSIĄŻKI ZYCZEff 

I ZA2ALEN
Sklep Nr 1 Miejskich Zakładów Mle 

Czarskich w Sopocie, 3 Maja 18. „Za 
pełne zrozumienie i załatwienie klien 
tów po godz. 8, w tym kilku matek 
z dziećmi, składamy personelowi skle 
powemu serdeczne podziękowanie. 
20. 7. 51 r.“ 9 podpisów — nadesłała: 
Zofia Jankowska z Sopotu.

Życzymy wszystkim placówkom 
handlu uspołecznionego, aby jak naj 
więcej tego rodzaju pozycji zawiera
ły książki życzeń i zażaleń, które po
winny przestać być postrachem i je
dynym argumentem klienta w słusz 
nym żądaniu uprzejmości i grzeczne
go obsłużenia.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
„Si“., Wrzeszcz. — Śmietniki zosta

ły oczyszczone. Lokatorzy domu przy 
ul. Grunwaldzkiej 62 nie posiadają 
podwórka i są zmuszeni korzystać 
pojemników przy ul. Sobótki 24. Po 
zebraniu plonów z zagospodarowane
go obecnie ogródka będzie można je- 
sienią poustawiać oddzielne pojem
niki.

Halinka, TPD — Gdynia-Grabówek.
— Wyjaśnienie otrzymamy dopiero w 
sierpniu, po powrocie dyrektora szko 
ły z kursu.

Tadeusz Hepka, Orłowo. — Pań
stwowa Inspekcja Handlowa po prze
prowadzeniu dochodzenia przyznała 
Panu słuszność. Wydano odpowiednie 
zarządzenie, aby w przyszłości unik
nąć podobnych wypadków.

Może się Pan zgłosić do Dyrekcji 
MHD —• Art. Przem. po odbiór 55 zł, 
nadpłaconych za prochowiec.

Stanisław Zięba, Łeba. — DOPiT 
przeprowadza dochodzenie w U. Pt. 
Warszawa 1. Po otrzymaniu wyniku— 
zawiadomimy.

Helena Nadolska, Rozłazino ł Jan 
Pietrzykowski, Kościerzyna. — Nie 
widzimy żadnych powodów, aby ko
respondent ukrywał się pod inicja
łami, albo pseudonimem. Korespon
dent musi mieć odwagę otwarcie kry 
tykować. Anonimowość koresponden
cji obniża jej wagę.

A kto chee rozkoszy użyć...
Przyjechałam do Gdyni i nie 

zastałam Janki w domu. Zosta
wiła u sąsiadów klucz i kartkę: 
„Rozgość się i odpocznij, a potem 
idź na plażę. Przyjdę po Ciebie 
po biurze“.

Byłam zbyt przejęta przyjaz
dem nad morze, aby myśleć o 
odpoczynku. Wypakowałam z wa
lizki ręcznik i kostium kąpielo
wy i wyszłam.

Nie potrzebowałam pytać o dro 
gę. Przede mną sunął sznur pla
żowiczów, umiejętnie przecinając 
na ukos różne drogi i trawniki 
Poszłam więc za nimi. Z daleka 
już zobaczyłam długą kolejkę, 
której początek stanowiła kasa 
biletowa, a koniec wózek z loda
mi. Przed wózkiem tłoczyła się 
gromada nagusów, którzy wi 
doczme na chwilę zwolnili się z 
plaży. Przed kasą tłoczyli się lu 
dzie, na razie jeszcze prawie cal 
kowicie ubrani.

Wyjkupiłam bilet, weszłam na 
plażę i przystanęłam, aby zasta
nowić się nad wyborem miejsca. 
U moich stóp leżała jakaś żółta 
karta. Podniosłam ją z zacieka
wieniem. Była to okładka, od- 
darta od książki „Ludzie z głu
chej prowincji“. Czytałam już tę 
książkę, odbiłam więc okładkę 
na miejsce i poszłam dalej, zręcz
nie przeskakując przez gęsto uło
żone warstwy ludzkie i papiero
we. Znalazłam wreszcie kawałe
czek miejsca, wolny od śmieci, 
starannie przykryłam brudny pia 
sek ręcznikiem i położyłam się.

Zamknęłam oczy przed blas
kiem słonecznym i zaczęłam po
grążać się w błogą drzemkę. 
Z drzemki tej wyrwał mnie silny 
cios w głowę. Otworzyłam oczy 
i usiadłam. Obok mnie leżała du
ża piłka, po którą podbiegła prze
rażona dziewczynka.

— Bardzo panią przepraszam... 
— wyjąkała.

— Nic nie szkodzi — odpowie
działam wyrozumiale, widząc jej 
zmieszanie. — Ale dlaczego gracie 
w piłkę w miejscu, gdzie leży ty
le osób?

— A gdzie mamy grać, proszę 
pani? — spytała grzecznie dziew
czynka.

Na to pytanie nie znalazłam 
jakoś odpowiedzi. Sięgnęłam po 
papierosa, który zawsze ułatwia 
wybrnięcie z trudnej sytuacji. Ale 
naturalnie zapomniałam zapałek,

— Czy nie ma pani przypad
kiem zapałek? — zwróciłam się 
do najbliższej sąsiadki.

— Owszem, proszę bardzo — 
odpowiedziała uprzejmie, jedną 
ręką pGdając mi zapałki, a drugą 
wysadzając w piasek maleńkie 
dziecko.

— Czy tu nie ma ubikacji? — 
spytałam zgorszona.

— Na plaży nie ma — odpo
wiedziała — jest tylko drogo
wskaz.

Spojrzałam na drogowskaz 3 
wiele obiecującym napisem: „do 
ustępów“. Najwyraźniej wskazy
wał w stronę Gdańska. Osłabiło 
to mój gniew. Trudno istotnie 
wymagać od matki z małym dziec 
kiem, żeby zdążyła dojechać do 
Gdańska! Chociaż teraz podobno 
jedzie się krócej...

— Czy nie ma tu hic takiego 
trochę bliżej? — spytałam. — Na 
przykład chociażby w Orłowie?

— Och, jest nawet w Gdyni — 
poinformowała mnie uprzejma są 
siadka. — Wyjdzie pani z plaży, 
pójdzie pani kawałek na lewo, 
wdrapie się pani na drugą górę 
na prawo, a tam zapyta się pani 
dalej.

Zmęczyłam się na samą myśl o 
takiej drodze. Zamknęłam oczy i 
tym razem zasnęłam na dobre.

Obudziła mnie dopiero Janka.
— No, jak ci się podoba nasza 

plaża? — spytała na powitanie.
— Nadzwyczajnie! — odpowie* 

działam z entuazjazmem. — Uwa
żam, że pobieranie opłaty wyłącz
nie za prawo wejścia na zaśmie
coną plażę jest doprawdy zupeł
nie uzasadnione. A przy tym trze 
ba przyznać, że jak na śmietnik, 
jest to śmietnik wyjątkowo sta
rannie konserwowany!

tom.

JUŻ WKRÓTCE! JUŻ WKRÓTCE!
ukaże się
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Wzniesione kufle brzęknęły nad stołem,
Janik poczuł rumieniec na policzkach. Zrozumiał, że oceniają 

jego pracę, i że go tu potrzebują. Chciał podziękować, ale nie 
umiał dobrać właściwych słów i kryjąc zakłopotanie zaczął roz
glądać się po sali.

Duża sala gospody była oświetlona pięcioma kulami z ma
towego szkła. Z sufitu zwisały girlandy z białej i czerwonej bi
buły. We wnęce bufetu lśniły szybki ogromnego kredensu, szkla
ne gablotki z potrawami i wysoki kran z jasnego metalu. Kilka 
stolików, nakrytych białymi serwetami z giansowanego papieru, 
było zajętych przez rozprawiających z ożywieniem chłopów. Gwar 
rozmów mieszał się z dźwięcznym zgiełkiem z głośnika radiowe
go, transmitującego melodie węgierskie.

Ufryzowany piękniś wstał od stołu i ruszył do bufetu. Wte
dy komendant Michalski gestem głowy dał znak, żeby się ścieś
nić, i oznajmił konspiracyjnym szeptem: — Janik się pytał, kto 
rozpuszczał te bajdy o pompiarzach? Przybliżcie się to, wam 
powiem. Pierwszy — to nasz dawny wójt, pan Kurek!

Wszyscy czterej odpowiedzieli pomrukiem oburzenia.
— A drugiego — ciągnął sierżant — to nie zgadniecie!
Chwilę głowili się w milczeniu.
Banaś wyrwał się pierwszy: — He, farosz!
— Zgadłeś, śląski pieronie! — ucieszył się komendant.
Sarniuk oparł się na Janiuku objąwszy go ręką przez ramio

na i wychylił się ku towarzyszom: — Jak to, wiecie, czasem po
znaje się od razu, kto swój, a kto wróg!

f Janik czując na ramionacłi ciężar Sarniukowej ręki doświad
czył głębokiej ulgi. Teraz już wiedział, że nie uważali go za ob
cego. Uważali go za swojego.

XVI.
Dom Poncyliusza, murowany, z oszklonym gankiem od fron

tu, podobnie jak sąsiedni dom, Samolińskiego, był jednym z ład
niejszych domów we wsi. Drzewa przy drodze rzucały na biało 
tynkowany mur zieloną siatkę cieni, w której drgały złociste oka 
słonecznego blasku. Tafle okienne w ganku były obramowane 
kwadracikami kolorowych szybek, czerwonych, zielonych i fiole
towych, mieniących się w słońcu jak tęcza. Od schodków ganku 
rozciągał się do płotu przy szosie pstry dywan bratków, nastur
cji, tytoniu, nagietek lub astrów i georginii, zależnie od pory 
roku.

Poncyliuszowa w sutej wełnianej sukni i swetrze bordo, któ
ry sama zrobiła na drutach, siedziała na ganku czytając przy 
święcie różańcowy miesięcznik „Różę Duchowną”.

Z głębi mieszkania, z kuchni niósł się zawodzący śpiew słu
żącej:--

Zielono łącka, piękny kwiat
Wędruj chlopcyno ze mną w świat.
Poncyliusz, markotny, łaził po ogródku.
— Co ci to? — spytała kobieta.
Machnął ręką. Nie babska to sprawa. Obliczył sobie, ie dc 

tegorocznego zbioru buraków zabraknie mu około 400 kwintali 
które musiałby jeszcze odstawić do Samopomocy, żeby zdoby( 
wielką premię progresywną.

Siadłszy na schodkach ganku głowił się, skąd by te 400 kwin
tali wy spekulować.

Ale patrzcie, jak to bogatemu szczęście samo do ręki lezie 
Tak se pomyślał, gdy wzniósłszy głowę ujrzał na drodze Stelma 
nzczuka ze Stebnowskim. (Ciąg dalszy nastąpi)

XS£mraof r,V " Prenumerat, indywidualną (przesyłka pod opaaką) zamawia a!, prze« wpłacania nalateoicl aa
OzlewilSÓ wiizasoois^ ^ l»ranugw§tyj miesi, ęjna «tili* kwartalna » ti li er, D#W«pa M ti SO gr, roczna «cl 60 gt. - „Dziennik Bałtycki- można nabyć wa wazyatkich punktach apreeda*?

3M-12610.-------------------------------------------------Urn* pgsa «Rom Praay“ Odsńsk


